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Nr. 14. Kraków, Poniedziałek 10. Stycznia 1916. Rok XXIV.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor. 50 h., kwartalnie 

7 kor. 50 h., rocznie 30 K.
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
Na prowincyę z jednorazową prze­
syłką pocztową miesięcznie 3 K  20 h., 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 38 K.
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar­

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie nietnieckiem kwartalnie 
12 K, w innych państwach kw artal­
nie 15 K. Zmiana adresu 40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy.

GŁOS NARODU
B . T " "

Listy pieniężne, przekazy na premi 
meratę i inseraty nadoyłać należ* 
franKO do Administracyi „Głosu Na 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

Wychodzi dw a razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

ADRE3 RED: Ul. św. Tomasza 1. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukami Nr 3344. 
Adr. telegra „Głos Narodu11 Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu11 ulica św. Tomasza L. 35. — 
Komunikat* prywatne po kronice: 1 korona od wiersza. — Załączniki dô  „Głosu Narodu* ^

We -wowie biuro dzienników M. Sokołowski ul.
». Stryj. W. Kurkowski biuro dzień., E.

— _    ,  o biuro dzień., Kornfeld biuro dzień. W
it. Braum V ^ e n X  R rjfo sse  VVien fi. W Berlinie Fri dl S. A. Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe.

60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza.
o- .r  • T- r. -u  . u i tt - i  - t  n  - . . u -  , . °   *--------' —. . -  ------------ °d 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. ZAMTEJ-3-go Maja K Buchstab ul. Karola LudwJka. W Przemyślu biuro dzienników J. Gródecka, M. WalL E. Bi Het. W Podgórzu Poturalski. W Rzeszowie księgarnia 

H V) agmann biuro dzień. Kołomyja Doliński Feliks, d rukarn ia ul. Kościuszki Nr 8. W Tui ufa wie M. Rockach iuro dzień. W Nowym Sączu T. Jakubowska księg Pisz 
Nowym Targu B. Massatach księg. Zakopane Księgarnia odhalańska, Głuszek, Zwoliński. We Wiednlb H a*scnstein i Vogler A. G. Wien 1/1, M. Dukes Nachf. Schalek 
W KRÓLESTWIE POl SKiEM: Sandomierz W. Chodakowska księgarnia. Kielce Kiebabczy biuro dzień. Lublin 01. trafika. W Miechowie J. Masłowski księg. i czytelnia

Biuletyn austro-węgierski. Dobrodziej dzieci. wa, ale Jakubow ski oczywiście brał udział w o- zone przez siebie w Komitecie; sam pracował 
bradach i jemu to przypisać można, że odpadły najwięcej, ale chciał, żeby inni także pracowali,

Wiedeń, 10. styczniaUrzędowo donoszą dnia 0. stycznia 1910.

Wschodni teren.
Nieprzyjaciel przed dwoma dniami ponownie działowy na nasze Unie; nieprzyjaciel ściąga

szło jak
.D r u d z y —■ a tych jest najw ię-' -

cej — myślą najpierw o sobie, ale przecież z o - j™ ® ’ bo drugi organ t. j. walne zgromadzenie dyskusye me pozwalał, to też wszystko szło 
liowiązku. z rutyny, dla zarobku, czy z jakie- ** 7 ’̂  tylko do przyjęcia sprawozdania komite- z płatka, 

na wszystkich punktach Galicyi wschodniej i wzmocnienia. ' gokolwiek innego p o w o d u 1 spełniają funkcye 'M  wyborow, conajwięcej do powzięcia najw az-( K toby zaś chciał się przekonać o wynikach
^ J . . .  , wr t • , « snnłec7 ne z korzyścią dU otróbi Test nareszcie llieJszycli uchwał jak  rozwiązanie Towarzystwa jego pracy i kierownictwa, niech przejrzy czter-

granicy besarabskiej wśród wielkich strat od- Nad potokiem Kormin na Wołyniu rozpędzi- m t l c h f t n S y T ' hlb zmia»a sta tu tu . Cała więc działalność T o-'dzieści jeden roczników sprawozdań Towarzy-
party nie powtórzył wczoraj swych ataków, ły  nasze wojska rosyjskie oddziały wywiadów- ^  ^ sobie zimełnie jminmin-iia n żvia t.vlkn warzystwa skupiała się w Komitecie, którego stw a opieki szpitalnej albo przynajm niej dwie 
tylko od czasu do czasu kierował swój ogień cze.

I Zresztą żadne szczególne wydarzenia.

W łoski teren.
Nie. nowego.

W Czarnogórze.
Na północny wschód od Berane ustawili się | Na granicy hercegowińskiej i w obszarze ^ ^  swiecKic i* ,l4raiailu, UJa __________  _____ _

znowu Czamogórcy. Obsadzone przez nich Boeche di Cattaro znajdują się nasze wojska sp7 łe c z e L ty ^  te^m^rodzaj^u ludnie*są"nieranier^111 IK)jfn.'emy, że biedny stowarzyszony nie w ie1 m ajątek  pół miliona koron, klinika pedyatry  
wzgórza wzięto szturmem, przyczem zdobyliś- w walce przeciw stanowiskom czarnogO, kim. lde ważnym dodatnim czynnikiem w życiu spo-  ̂ jeł?u miejsce i jaki zakres jego pracy i czna od Rządu w ytargow ana — oto imponują

« * «  » ta b u  BP„era,„«go v. Hoefer, l a c z ^ w a ,  „ I .  tylko cayny i d z id ,  | ° S '

'd la  bliźnich, dla nich gotowi wszystko poświę-j dusz^ ^  Jakubow ski. _ Zalety tego prostego jubileuszowe broszury: „Kronika szpitala św. 
cić, gdy takie zaparcie się siebie oprze się o 11 Uzeba tern więcej cenić, że w stowarzy- Ludwika i ,Kronik;, 25-letnia Kolonii leczni

1 w miłość Bom aah z niei iak ze źródła wvd!v- szeni,a’ch krakowskich — a podobno i poza Kra- czej pod wezwaniem św. Józefa w R abce1’ (Kra-

i juk nw. mnceniy a ramo, laK. Ksiąuz uuii Jocy- , . ł ; 7 , k *7 .----------- 7  7 -------- - - - -  — ........... ......— ....
I zym, jak  siostra Róża przy trędow atych. Ale ii de egatow, komisyj rewizyjnych, kół, kółek, I tysięcy koron, m ajątek  szpitala w Krakowie 
'b e z  tych heroicznych proporcyi, w normalnych ' k zek’ sprężyn i sprężynek. Dodajm y do te-J 994.798 koron (dwa pawilony), dwie parcele 
granicach zwykłego świeckiego działania dla g0 n a u c z o n ą  inoc m stru k cy j i regulaminów, w Rabce obszaru 124 ar. z 2 budynkam i, ogólny

”  - . I *1 I tA IT d l A łllT ' r» A 1,1 A /ł Ti t  t n łA tr r n  a - . . -  —. T /-v — ! > m o  m ł n l r  * \a !  rv-iill 1-1 t ... ! 1- „  —. — J — A  

Nad Tarą utarczki. marszałek polny porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 10. stycznia.

nia 1910.W ielka główna kw atera ogłasza dnia 9. sty-

Zachodni teren.
Na południe od Hartmannsweilerkopf na Przytem wzięto do niewoli dwudziestu oficerów 

Hirzstein udało się ostatni, wzięty dnia 21. gru- i *380 żołnierzy oraz zdobyto piętnaście kara- 
dnla przez nieprzyjaciela okop z powrotem ode- binów maszynowych, 
brać. I

Wschodni i batkański teren.
Położenie niezmienione. Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn turecki.

jakie tworzą, lecz niemniej przez zachętę i p rzy -' Podnie^  ani głową skrzywić, żeby się instruk-
kiad dla innych mniej idealnie usposobionych.! w n,ICZem.m? *Przec,wl<; • Jakubow ski rozu-

i • i mial dolirze, ze taki s ta tu t jes t dla stowarzysze-
Wiasnie tego najszlachetniejszego rodzą,u ,lia zab6j<;zym; wiedział że to, co Słowacki mó-

człowiek zmarł 14 grudnia 1915 r. w  K rakow ie.; wj) () wierszu. Strofa b ć taktem  nie
Zewnętrzne koleje życia-M acieja Jakubow skie- ■ dridłem u da się zastosować także do norm ze- 
go me przedstawiają mc nadzwyczajnego. J a k  hpalaj h ludzi one także Ilie in , ,
król Lear był w kazdym  ca.lu królem, tak o mm L ^ ,  ,ecz ^  wed} k /ń / tow7  
moznaby powiedzieć zo był w kazdyin calu kra- rz} szeni idą do wspólne?0 celu

Krakowie się urodził ( -  marca Mając wygodną i obszerną ramę, zaczął Jaku-
1837) w dawno osiadłej k ąk o w sk ie j rodzime ! bowski wstawiaćV  ni olJ  ZJ ’Z , ^ w a d z i ć  
w Krakowie kończył szkoły średnie i w ydział; lu d z id o  dzie}a . zn07 ,  w t okazał

Konstantynopol.

Uniwersytecie uzyskał imprzód w r. 1804 doceń-1 dz^  ” 7ta7ania‘oh ̂ p rz y ^ re e n re ^ f t in d ^  
turę pozmej w r. 1873 ka edrę pedyatry., w a  cele dobroczynne, księżne Marcelinę Czarto 
Krakowie zył, działał i uczył. ryską. Czem dla Lwowa była księżna, marszał-

Ale ten ceniony i przez swoich znajomych ko- kowa Leonowa Sapieżjma. o której mówiono, 
legow i uczmow kochany Krakowianin był zna- j e nauczvła Lwów prawdziwego miłosierdzia, 
ny w całej Polsce przez swoją działalność pro- tem b ła w latach 1870_ i8 9 0  w Krakowie ks.

miłosierdzia nie stru-

fesorską i hum anitarną. C). jęgp profesorskiej 
działalności fachowej, medycznej, jako nie fa-

(T B i Dnia 9 stycznia. O godzinie drugiej popołudniu wywołał nasz ' ,dl0w > “ ' e n^rn  praw a mów ić, mogę tylko za 
1 Iua •’ . j* . 7  . f , . . . . .  . T , „ imieim powtorzyc powszechnie wsrod medyków

Główna kwratera turecka donusi: ogień w nieprzyjacielskich składach w l e  przyjętą opinię, że Maciej Jakubow ski był zna-
Na froncie d a r d a  n e l s k i m  odbywała się Bumu pożar 1'------------------   ^------r’ 1 1 '

w nocy z dnia 6. na 7. stycznia dosyć silna w a l-, Nasze baterye na wybrzeżu

tizartoryska. P-owterzająe jej przewodnictwo w 
Komitecie, miał Jakubow ski zapewnione zbie­
ranie funduszów na budowę szpitala i lecznicy 
rabczańskiej, odrazu pozbył się tego ciężaru nie 
wypuszczając z rąk kierownictwa w Komitecie,.  . .  n , ,  ,  _ .  .  * ’V V U U S iU Z K tJ d b  Ó I  d ,K  K l c I U W l l l l l W J ł  W  i \ .< J l l l l t t7 C lv 3

I kornitym profesorem, ze wykładał jasno a grmi- które pod firmą księżnej przy niin pozostało
zu bombardowa y ( towme, ze był wyborny m klinicystą jak to Gównie trafnie dobrał innych członków Korni 
kem nieprzyjaciel- zaznaczył prof. I llz w swojej mowie na pogrze- ,Ptii rlo którego nalpreli T.nii..vnni»iai w

gnąć, potrzeba było niezwry^kłej energii i wy­
trwałości, zmysłu organizacyjnego i tego czu­
łego na niedcdę serca, jakio wr jego piersi biło.

Znamienym rysem jego charakteru było nad­
to rozmyślne usuwanie się od wszelkiego roz­
głosu, od zajmowania w Towarzystwie tego 
miejsca, jakie mu się należało. Był inicyatorem 
i kierownikiem dzieła, ale pod inną firmą. Prze­
wodniczącym ani naw et wiceprezesem być nie 
chciał, przez trzydzieści sześć lat prezesem był 
kto inny i dopiero po śmierci Ju liana Dunajew­
skiego (28 grudnia 1907) kiedy ogólne zgroma­
dzenie w r. 1908 wybrało go jednomyślnie prze­
wodniczącym nie mógł się wymówić i przyjął 
przewodnictwo na te  ostatnie 7 lat swego życia.

Radością tego życia było jednak co innego; 
trzeba go było widzieć, gdy wyprawiał scho­
rzałe dzieci na kolonię w Rabce, gdy wśród nich 
w lecznicy przebywał, gdy rozpromieniony 
stwierdzał w jch twarzyczkach skutki kuraeyi 
i świeżego powietrza, trzeba go było widzieć, 
gdy  w szpitalu św. Lndwika wraz z Drem Mur- 
dzieńskim matkom oddaw ał dzieci zdrowe, co 
przed kilku tygodniami przybyły niemal umiera­
jące, żeby zrozumieć, co było radością jego ży­
cia. A jednak i ta  radość zgasła w ostatnich 
chwilach jego życia. Przeznaczonem mu było 
dożyć tej katastrofy  i patrzeć na tę wojnę ogro-

k.  artyl eryi  i prc,  b. «, b j * ^  “ ! T ^ 1  S T ? £  ‘^ k S c T l  T ita  K 1S "  “ Ś K
prawem skrzydle. Dnia 7. stycznia bombardo 
wala nasza artylerya przez cztery godziny sil­
nie nieprzyjacielskie rowy strzeleckie, położone 
naprzeciw naszego prawego skrzydła i uszko­
dziła je ciężko. W centrum zostało zniszczo­
nych kilku nieprzyjacielskich rowów strzelec­
kich i nieprzyjacielskie stanowiska do rzucania 
bomb. Na lewem skrzydle słaba wymiana strza­
łów. Nieprzyjacielska artylerya przy pomocy 
jednego krążownika, jednego monitora i czte­
rech łodzi torpedowych ostrzeliwała nasze ro­
wy strzeleckie.

ski obóz kolo Sed-il-Bar oraz w dniu 7. stycznia . . .
.................................  . . chorob dziecięcych, ze

nieprzyjacielskie baterye w otoczeniu Tekke (.emiych rozpraw z’ ^
lijskie baterye przystanie w Sed-il-Bar i Tekke-
Bar, jeden pancernik i jeden
działy na ogień, jednakże bez skutku. | wypadkach cięższych

ogłosił 
zakresu sw

ił S  J ^  Wiele rUi ,U yAk ks- Dunajewsk.i, później- llą“ . j ak  wszystkie inne zakłady, doznały jej
<-i <np/ v-i1 1 ■ i ' Szy b,skup. 1 kilrdy nal> P- Petchowa znacznie skutków, także jego in sty tu c ję , musiał bowiem 
.1 -p e c ja  . przysparzającą fundusze, hr. Bronisław Lasocki. | na szpital wojskowy opróżnić wszystkie oddzia-

. Ludwika z w yjątkiem  oddziału 
_ .. _0 _, -  do Rabki również nie mógł się wy­

łudzi, pracował tak  składnie, że w 3 lata po za -, prawić tego lata z swą gromadką skrofulicz-

ed il Bar i Tekke- »e" 1,y- , T° T ' ™  2 • 7  RW?J. sPeC‘va1ll!OŚOL przysparzająca fundusze, hr. Bronisław Lasocki.' na szpita’i wojsP
u  L I  i l  V W  Her 7  ,te01'e yk Jak Prak t-vcznP lekal'z’ , Henryk Kielzkowski do działań prawnych ś. p .! v !  a J  

monitor odpowie- miał rozległą klientelę, wzywany _n» konsylia w ( Feliks Szlachtow.ski. Kom itet złożony z tak ich 1 zakaźnego a d 
: skutku. i wypadkach cięższych chorob dziecięcych. Ile lllfl7y  taV a - łaii , .u  w « i.lłtl „ . r . . . , ,  ,

Dnia 8. stycznia bombardowały nasze anato- »» ™ d o l K ń j o d e ^ l y ^ a 1 ,w1f ani.u Towarzystwa, grunt był zakupiony 1 iiych nia}ych pacyentóW! To były najbliższe jm- 
lijskie baterye przystanie w Sed-il-Bar i Tekke- kretow ał te^n niki iMŻ dziś zliezrć nie nntrefi I U 7! “ ek P '7 <row-v p7 dar ° Uy 1 szPltal dla dzie‘ | wody jego strapień, ale nie jedyne. Łatwo
Burnu, jakoteż grupy nieprzyjaciół w dolinie 
potoku Kereviscere i koło Morto Liman.

Na innych frontach nie wydarzyło się nic, 
cc by miało znaczenie.

uratow ał, tego nikt już dziś zliczyć nie potrafi 
lecz pamięć w tem żyje jeszcze w sercach licz­
nych matek, którym  uratował dzieci. Od roku 
1902 jednak oddał się wyłącznie drugiemu dziełu 
swego żj-cia stworzonemu w latach 1870 i 1887: 
Szpitalowi dla chorych dzieci biednych i leczni­
cy rabczańskiej.

Ta druga — hum anitarna — strona działal­
ności Jakubow skiego dowodzi nietylko tego, 
jakie on mial dobre serce, ale także jak wielkie 
posiadał zdolności na organizatora. Twórczy ta- 

Kondantynopol. (T. B.) Dziś w nocy po za- pełności opróżnili Sed-ll-Bahr. Ani jeden z nich |en(- organizatorski nie jest w Polsce taką rzad-
clętej walce Anglicy wśród wielkich strat w z u -! nie pozoctał. kością, jak powszechnie się mówi, owszem ta ­

kie talen ty  zawsze się u nas pojawiały a nawet

zro-
ci otw arty (1 maja 1876). I zumieć co się w jego szlachetneni sercu dziać

(Jhara-kterystycznem pozostanie, że dopóki musiało, gdy okiem rzucił poza Kraków i Rab- 
szpital nie był otw arty. Jakubow ski mając naj- k ę, na szerokie przestrzenie Polski, na spalone 

, więcej znajomjTh wśród świata lekarskiego nie wsie i zburzone miasta, na pędzoną w stepjr ro-

Opróźnienie Sed-il-Bahr.

zaprosił ani jednego lekarza do Kom itetu, lecz 
tylko ludzi znanych z działalności w życiu spo-

Konstantynopol. (T. B.) Agencya Milli do­
nosi: Pasz korespondent z Dardanoli donosi, że 
nasze wojska zupełnie wypędziły nieprzyjaciela 
z Sed-il-Bahr. Obecnie półwysep Galipoli jest 
zupełnie oczyszczony z nieprzyjaciela.

Nad Strypą.
Wiedeń (T. pryw.). „Az E st“ donosi: Jeńcy 

rosyjscy podają, że car bawił w T r e m b o w 1 i, 
aby tani w oddaleniu zaledwie kilku kilome­
trów od linii bojowej żołnierzy osobiście zagrzać 
do męstwa. Oficerom podano w rozkazie dzien­
nym życzenie wyższej komendy, iż w tym  od­
cinku musi być wykonane przełamanie austro- 
węgierskiej linii. Do tego celu użyto tu taj trzech 
caljrch dywizyi. Uderzenia kierowały się w 
pierwszym rzędzie przeciw pewnemu wzgórzu, 
które po skutecznie przeprowadzonych umo­
cnieniach otrzymało nazwę: Fort Pflanzer-Bal- 
tin.

W edług rozkazu kom endy rosyjskiej, miał 
ten punkt zostać bezwaninkowo zajętym. W al­
ka trw ała cztery dni. a po bezskutecznych w y­
siłkach wśród nader krwawych stra t Rosyanie 
odstąpili od swego zamiaru. Poszczególne od­
działy rosyjskiej piechoty, wsparte huragano­
wym ogniem artyleryi doszły wprawdzie do li­
nii zasieków drucianych, ale dalej nie zdołały 
się już posunąć.

Sprawozdawca kończy uwagą: Nie mogę po-

KonstantynopoL (T. B.) Wiadomość o opró- Polska porozbiorowa wydała jednego na wielką 
/mieniu S e d-i 1-B a h r przez Anglików zeszła skalę organizatora nad organizatorami m argra­
bio natychm iast i wywołała olbrzymią idość. hief«  Wielopolskiego. W mniejszych rozinia-

i , • j i „ lach takim  twórczym talentem  był Tyzenhaus.
We wszystkich świątyniach odprawiono m odłj. Koł}ątaj Gołuchowski, za naszych czasów X.
Wieczorom miasto iluminowano. | W awrzyniak, X. Markiewicz. X. Tyszyński z Al-

, bigowej a w ostatnim  okresie działalność war-
  szawskiego centralnego Komitetu obywatelskie-

. . go i innych komitetówr ratunkowych w skazała
wiedzieć jak  wielkie są nasze siły w tem miej- az liadt 0 dobitnie, że nie brak w Polsce wpra- 
scu, to jednak wolno mi stwierdzić, że car ro- wnych i energicznych organizatorów. Lecz z 
syjski nie ma tak  wielkiej liczby żołnierzy, aby drugiej strony pewnem jest, że najm niej uspo-
ci 'w tem miejscu zdołali się przełamać. ' , f obi?nia 1 uw olnienia w tym kierunku okazują

j ludzie oddani badaniom przyrodniczym. Przy-
----------------  i czyna tego zdaje mi się — prosta: badanie przy-

_ . . . . rody polega na analizie i przyzwyczaja do ana-
Oswiadczeme Sazonowa. , lityezneg(f  bu myślenia, a  działacz i orga-

Londyn (T. B.). „Daily Chronicie1’ pow tarza ' nizator musi myśleć syntetycznie, musi dane
za „New York Outlook" interwiew korespon- warunki, stosunki, ludzi i rzeczy w ich wzajem- 
denta tego pisma z S a  z o n o w e  m. Sazonow nej zależności brać jak  są w rzeczywistości i sto- 
oświadczył, że kwestya bałkańska jest sprawą sować je w sposób najmniej skom plikowany do 
uboczną. Wojna bowiem rozstrzygnie się w Bel- osiągnięcia swojego celu. Chociaż z zawodu
gii i w Polsce.

Ciężka zima na północy.

przjrrodnik, umiał to Jakubow ski w tak  wyso­
kim stopniu, że nieraz nasuwało się pytanie, ile- 
by on dobrego dla kraju mógł zrobić z tym ta ­
lentem organizatorskim, gdyby miał jeszcze 
szersze pole działania, gdyby stał na czele n. p. 

do -| departam entu sanitarnego W ydziału krajowego. 
Zakładając „Towarzystwo opieki szpitalnej

Kopenhaga (T. B.). „Berlinske Tidende 
nosi ze Sztokholmu: Stosunki wywozowe w za­
toce B o t n i c k i e j spraw iają wciąż wielkie dla dzieci11 w 1872 r. z wyraźnym zamiarem bu- 
tnidności. Ze Sztokholmu odeszły znowu wiel- dowy szpitala jako  własności Towarzystwa, 
kie łamacze lodów, aby uwolnić (mrówce, któ- zdawał sobie dobrze sprawę z  tego, że chcąc zy- 
re utknęły w lodzie pod Gefle. Jes t jednak tył- skać środki, musi wciągnąć do dzieła ludzi, ująć
ko mała nadzieja, żebjr się to udało, ponieważ ich w organizacyę, czyli mieć sta tu t, ale s ta tu t
cała zatoka Botnicka nad wybrzeżem fiaskiem jak najmniej krępujący indjrwidualność osób [ wyczerpany w gorliwości wiceprezes jest całem
i szwedzkiem zamarznie, jeżeli wnet nie nastanie wciągniętych do prowadzenia dzieła. Postarał Stowarzyszeniem i oprócz niego nikt nic nie

syjskie ludność polską, na ciche puste pola nie- 
- gdyś kwitnące życiem gdzie teraz „włóczy się

łecznem a chociaż po otwarciu szpitala weszli wzrok w przestrzeni i gdzie tylko zajdzie, ni ru­
do Komitetu m edycy jak  Sciborowski, prof. Ro-. (dui n ie napotka, ni spocząć nie znajdzie11. Jak  
snei, pozmej p. M uidzienski, przeprowadził J a - | Zg on, co całe żjreie ratow ał dzieci od śmierci
kubowsk! w r 1896 na ogólnem zgromadzeniu „je miał jKismutnieć, gdy  czytał, że ślady drogi
zasadniczą, uchwałę, że obok lekarzy mają Wi wygnańców w głąb Rosvi są znaczone mogiłka- 
Komitecie zasiadać finansiści i prawnicy. Jedni in'j zmarłych po drodze dzieci polskich?

Umierając w tych ciężkich czasach, nie chciał 
podobno mieć wieńców na trumnie, choć zape­
wnie najmilszym byłby mu wieniec wdzięczno­
ści od tych których przez całe życie ratow ał od
śmierci. Takiego wieńca nie b jrło najego trum ­
nie, niechże więc to wspomnienie pośmiertne 
zastąpi na jego grobie ten brakujący wieniec, 
na którym  złotemi głoskami miał jaśnieć napis: 

Swemu dobroczyńcy —
Wdzięczne biedne dzieci polskie.

B. R.

i drudzy byli mu potrzebni, pierwsi dla finan­
sów szpitala, drudzy do rozlicznych umów pra­
wnych jakie Towarzystwo z rządem i W ydzia­
łem krajowym  zawierało. Co więcej, kiedy po 
śmierci księżny Marceliny Czartoryskiej (5-go 
czerwca 1894 r.) Kom itet stracił przew^odniczą- 
cą niezmordowaną w przysparzaniu funduszów’ 
na utrzym yw anie szpitala i kolonii, kiedy Ja k u ­
bowski na przewodniczącego żaprosił byłego 
ministra Juliana Dunajewskiego, od którego nie 
można było wjonągać tej drobiazgowej zapobie­
gliwości w trosce o fundusze, utworzył wyłącz­
nie do tego celu po za statutem  grono Opieku­
nek Szpitala pod przewodnictwem księżny Ce­
cylii Lubomirskiej a po jej śmierci, pod przewo­
dnictwem jej synowej ks. Teresy Lubomirskiej, 
osobne dla szpitala i osobne dla Kolonii rab ­
czańskiej. Gdy chodziło o dobro instytucyi J a ­
kubowski nie trzymał się niewolniczo statu tu , 
owszem korzystając z jego" obszernych ram, u- 
miał poza statutem  utw orzyć nowy organ sto­
warzyszenia jaki się okazał potrzebny. Dzięki 
tem u gronu opiekunek fundusze kolonii w ystar­
czały na przyjęcie coraz większej ilości bied- 
njrch dzieci do lecznicy w Rabce a  trad y c jo  
tych sławnych balów rabczańskich, które nie­
gdyś urządzała ks. M arcelina C zartoryska za­
chowała się aż do ostatnich la t przed wybu­
chem wojny. J a k  z finansami tak  samo było z 
pomocą prawną w układach o klinikę pedyatry- 
czną z Rządem, o koszta leczenia z W ydziałem 
i wieloma innemi sprawami.

W ogóle był Jakubow ski doskonałym  kiero­
wnikiem Towarzystwa, ale to nie znaczjło, że­
by wszystko za wszystkich robił, jak  to n. p. ma

Realizm i ideał.
Podaliśmy na tem miejscu wywody publicysty 

warszawskiego p. B. Koskowskiego, pt. „Clear 
mind’1, trak tu jące o realności politycznego mjr- 
ślenia. W związku z pożyte* znemi tymi mj'śla- 
mi pozostaje druga praca tegoż autora, wywo­
łana odpowiedzią, z jaką  spotkał się „Clear 
m ind1’. Autor pisze:

Być realistą, to znaczy nie mieć żadnych idea­
łów —  tak i jest przesąd w Polsce, krzewiony 
przez publicystów, polityków, pedagogów, hi­
storyków, wjrznawany przez młodzież i sporą 
liczbę kobiet. Hołduje mu także p. Konrad 

Cli miele wski, au tor szeregu zastrzeżeń przeciw­
ko  a r tjrkułowi memu o „chodzeniu po ziemi1’, 
wydrukow anych w „K uryerze11 p. t. ..Rzeczywi­
stość i wychowanie11. Nic nie pomaga, że histo- 
rya przeczy ternu jak  najwyraźniej, że nauka— 
przyrodnicza., socyologiczna i wszelka inna —
zadaje temu kłam  całą swą m etodą poznawania, 
że żjrwioły wielkich mężów współczesnych, nie 

miejsce n. p. w Radzie opiekuńczej, gdzie nie- legendowe, lecz dające się obserwować naocz­
nie, na każdym  kroku mówią co innego. Wszy-

lagodniejsza tem peratura. się więc o tak i jak  najkrótszy statu t. Napisał go 
podobno Andrzej Rydzowski z Feliksem Szlach- 
towskim, późniejszym prezydentem  m. Krako-

robi w tej wielkiej a  ciężkiej maszynie. Jak u ­
bowski przy wszystkiem był, o wszystkiem wie

stko napróżno! Zawsze się znajdą ludzie, którzj’ 
wam powiedzą: jesteście realistami, a więc po­
spolitymi zjadaczami chleba, a więc przedsta-

dział, ale umiał w yzyskać fachowe siły zgroma-J wicielami zasady walki o byt m ateryalny. Czyż



Str. 2. „GRos Narodu", dnia 10 Styoznia 1916.

nigdy nie nadejdzie kres temu nieporozumieniu? gogowie francuscy usilnie zalecają dem okracyi 
Ponieważ p. K. Chmielewski powołuje się na francuskiej niestrudzone kształcenie zmysłu 

(o, że jest przyrodnikiem , przeto niech mi wolno rzeczywistości. Prof. Croiset, dziekan wydziału 
będzie zejść na chwilę na grunt przyrodoznaw- literackiego w uniwersytecie paryskim , pisząc 

v/a, jako klasycznego terenu „chodzenia po c konieczności realistycznego ujmowania życia, 
ii" i jednocześnie idealizmu. Histolog, szu- potępia np. skłonność francuską do zbyt szyb- 
\y tajem nicy życia organicznego, bada dro- kich uogólnień. Umysły francuskie, żywe i nie- 

.gowo, z mikroskopem w ręku, w ciągu ca- cierpliwe, ciągną do idei ogólnych. Jeśli ta  
h lat i dziesiątków lal tkanki i komórki; Pa- skłonność połączy się z poznawaniem faktów, 
lr przez dwadzieścia lat czy więcej pozna- wówczas mamy cuda: prawdziwą twórczość u- 

zjaw iska ferm entacyi, zanim doszedł do mysłową. Najczęściej jednak miewamy sądy 
h wiekopomnych odkryć; Newton poczynił zbyt pospieszne, a więc nieścisłe. Francuzi m a­

iki cierpliwych obserwacyi, zanim w ykrył wdają: „głupi jak  fak t“ i spieszą się jak  najprę- 
ciążenia; Herbert Spencer, założył całe dzej porządkować fak ty  pod idee ogólne, cho- 

liesłychanie szczegółowych badań etnolo- ciaż ich jeszcze nie zbadali należycie. Prof. 
m ych, aby mieć prawo do uogólnień socyo-( Croiset bardzo ubolewa nad tern zjawiskiem i 

logicznych. przestrzega przed niern. Odmówimyż mu dla-
Uezeni ci przez swe całe życie „chodzili po tego przymiotów idealistycznych? 

ziemi"; nie w fan tazjach , lecz w rzeczywistości j Jeżeli się teraz zwrócimy do dziedziny spe- 
szukali gruntu do wdelkich okryć naukowych; cvalnie politycznej, to zauważymy, że tu taj li-

I
już znaczna ilość doskonale wykształconych pielę* 

' gniarek.
zmarły, należał do pierwszych pionierów odrodzę- koszta przewozu potanieją. Przygotowuje 819 

 ̂nia ekonomicznego Czechów i w dziedzinie fhian- też rozporządzenie w sprawie uregulowania i °" 
Pomiędzy kobietami, które próżniactwo jedyne J sowej położył wielkie zasługi. Urodzony w r. 1837.1 graniczenia używania węgli wewnątrz kraj11’ 

ich zajęcie przed wojną, na usilną pracę zamieniły, po ukończeniu szkoły realnej i czeskiej techniki, o | tern bardziej, że na genueńskiej giełdzie to** ' 
'napotkać można najlepsze kobiety kraju. Uznania brał zawód nauczycielski, który jednak wkrótce rowej ceny węgli dosięgły 171) do 190 lirów- 
pełnego godne, że próbę przetrwały i po szesnastu j porzucił i poświęcił się pracy w instytucyach fi- Oczekują transportu niejakiej ilaści drzew* z 

1 miesiącach wojny z czystego poczucia obowiązku i nansowych. Wybrany w roku 1868 do zarządu ka-1 Jam ajk i, na co już otrzymano pozwolenie wy- 
miłości do ojczyzny wytrwały w wyczerpującej sy zaliczkowej w Karlinie pozostał na stanowisku wozu.

1 swej czynności. Wiadomo, że wiele z nich nigdy w 
życiu nie było tak zadowolonych, jak teraz, kiedy 
10 do 12 godzin dziennie ciężko pracują.

kierownika tej iiistytucyi do końca życia, a równo-1 
cześnie rozwinął szeroką działalność w kierunku 
zakładania i rozwoju podobnych instytucji w in

Powątpiewać trzeba, czy kobiety wyższych k las: nych miastach czeskich, morawskich i śląskich, 
towarzyskich we Francji ożywia ten sam duch re- Kiedy założono związek kas zaliczkowych w Cze- 

J puDlikański co mężczyzn tej sfery. Francuzi uczą 1 chach, na Morawach i na Śląsku, powołano go 
się w czasie trzechletniej służby wojskowej zrozu- w r. 1884 na zastępcę prezesa, następnie zaś od

roku 1907 przewodniczył tej organizacyi. Równo

tego stopnia uniesieni ideałem, że nie odstra- j j zwalczać. Polityk bada stosunki realne, aby 
szala ich żmudna, drobiazgowa i jakże często ulepsza. Nikt tu  nie godzi się na zło i nikt 
próżna robota badania codziennego. Gdzież tu ^  rezygnuje z ideału. Dzieje się naw et wręcz 
jest przeoiwstawnose między realistycznem po- odwrotnie: obydwaj przystępują do przedmio- 
szukaniem praw dy a ukochaniem ideału : I towego, bez namiętności, bez z góry powzię- 
czj”ż raczej nie ta właśnie miłość wielkiego celu tych idei, badnia stosunków rzeczywistych, wła- 
zagrzewała potężne um ysły do oddaw ania się v. jlnję ożywiającego ich ideału, 
całą duszą badaniu tajem nic życiow ych: | Realistami w polityce nazwiemy więc ludzi,

Teraz my pragniemy:, aby  taką  metodę przy- j k tórzy  posiadając określony cel dążeń politycz- 
rodniczą liczenia się z rzeczywistością, cz-jHi  ̂nyełr, timieją, do niegg0 iść drogćimi realnemi. Do 
chodzenia po ziemi, stosowano do wszystkich: *ego potrzeba im: znajomości sił i środków1 na- 
wi.gole objawów działalności ludzkiej, poza rodowych swoich i obcych, znajomości psycho- 
dziedziną wierzeń religijnych. Na to p. t limięn [0^jj jednostek i tłumów, zimnej krwi, objekty- 
lewski mówi: to będzie tresura. Albo my bl«H wnego sprawdzania zjawisk, gorliwości i tem- 
ilnie rozumiemy ten wyraz, albo szanowny a u to r , pe,im en tu . Słowom nad wszystko: „a elear
myli się głęboko. Jeżeli bowiem za tresurę j rrtind1’. Bez niego będziemy mieli jedynie fan- 
ważać ślepe i przymusowe narzucanie reguł p o -, tazj'e, porvwv, zawiedzione nadzieje i upadek 
stępowania, to uczenie kogoś metody naukowej d,wha. 
badania rzeczy niguj' nie będzie tresurą, lecz 
wręcz najistotniejszem  zadaniem wychowaw- 

czem, bo kluczem do poznania ludzkiego I pe­
dagogika polska, wbrew zastrzeżeniom p. Chmi

1 mieć kolegów swych wszelkich stopni, jeżeli już 
nie pokochać. Kobieta natomiast ma pociąg obra­
cania się jedynie w pewnych sferach. Duch kasto­
wy w socyalnych kołach Francyi nie zaginął, mi­
mo wszelkich republikańskich ustaw i urządzeń. 
Być „damą z towarzystwa", jeżeli się w rzeczywi­
stości do „towarzystwra“ nie należy, jest najwię- 
kszem życzeniem każdej kobiety.

takie same zapory rozdzielają i inne sfeiy. Ar wzorem i przykładem dla młodszej generacji pra- 
tyści tw orzą zupełnie zamknięty świat dla siebie. | cewników w tej dziedzinie. Prasa czeska pośw ięci- 
Ale i w nich jest jeszcze wiele pododdziałów. Nie la zmarłemu obszerne artykuły, omawiające jego

cześnie zasiadał w radzie zawiadowczej „Żivno- 
stenskiej banki" i wielu zakładów przemysłowych, 
przewodniczył pierwszemu praskiemu domowi za­
stawniczemu, przez kilkanaście lat piastował urząd 
burmistrza Karlina, posłował na sejm czeski, je- 
dnem słowem rozwijał wszechstronną działalność j to kosekw entna kontynuaćya polityki rozp0 ' 
na polu ekonomicznem i przemysłowem świecąc czętej dnia 4. sierpnia 1914., k t ó r e j  przesłanki

Rozłam wśrdd socyalistńw memfecklclt
Uchwała większości wydziału partyj.

Berlin. (T. B.) W ydział party i socyaluo-de- 
mokra tycznej po wspólnej naradzie z prezy- 
dyum oartyi zajął stanowisko wobec za jść  *  
soyalistycznym  klubie parlam entarnym  i ff0' 
bec zezwolenia na k redyty  wojenne, przyjmują0 
28 głosami przeciw 11 następującą rezolucyG 

Zgoda klubu na k redy t wojenny w dniu 21- 
grudnia z. r. była zupełnig.-uzasadniona. J®st"

tak dawno jeszcze temu aktorka wywołała odrazę 
w towarzystwie, a dzisiaj naw'et jeszcze księżniczki 
nie przj-jmują artystek jako sobie równych; ale i 
„la bourgeoise de race“ gardzi jeszcze w prywat- 
nem życiu artystką. Czy wojna przyczjmiła się do 
zrównania i zniesienia tych rozmaitych socyalnych 
elementów? Wiele wskazuje na to, że się to nie 
stało. Pod wpływem potężnym wspólnego bólu 
spotykają się z sobą najpierw kobiety. Ale w chwa­
li, kiedy podniecona temperatura duchowa osłabnie 
i wymagania duchowe odzyskają swe prawa, wszy- 

1 stkie Frncuski powrócą do dawnych swych zacie­
śnionych zapatrywań socyalnych.

Dalecy jesteśm j' oczywiście, od przeceniania
siły rozumu ludzkiego. Pomyłki jego mogą być
znaczne, obrachunki faszywe. “Czynnik irracyo-

. ■ nalny w życiu społecznem gra jeszcze zbyt wiel- 
yskiego, musi się na me zgodzić, jezeh pragnie > J  m^ zua było ° szystko przewidzieć

lorzyć ojczyzme obywateli i zawodowcow . n' iechybnie Ale czy z niepowodzenia
p- c , . , . . .  lekarza mamy wnioskować, że należy odwołać
m etoda musi polegać prze ew szjs  'ieni; ^  znachora? Zawsze jedynym  środkiem po­

drożeniu w wychowancow zasady, a skoro rzeczywistości będzie jej poznanie; im
leszka na zienu, to trzeba badać warunki ionu-io niwłonnwunip nasne nAwniAi-
ziemskiego i zdawać sobie z nich bPraw<- SZ(? Krzewić więc takie zasady realizmu wśród 

bjektywnie. „ i ie irzi a i w . n,ifMi 7:(łAv . 0 „zhraiać ia do walki ze złem żv-

ono lepsze, tom postępowanie nasze pewniej-

wo i ol
ides — gniewać się na fakty , bo to  im młodzieży, to uzbrajać ją do walki ze złem ży-

ctowemobojętne1-. Badanie faktów  me oznacza b y -, polska moźe b ć ^ ^  u  «czyniona 
najmniej godzenia się na me. Przeciwnie. Wła-I Szczęśiiwą nie na drodze im aginacvi, lecz
śnie im ludzkość głębiej wnika w warunki i ; „ ^ d z e  „chodzenia po ziemi", 
prawa życia, tem silniej rosme w mej prześw iad­
czenie o możliwości i potrzebie ich zmiany oraz 
umiejętność dochodzenia do tego. Najchętniej 
godzą się na istniejący stan  rzeczy wcale nic 
realiści, odczuwający trzeźwo ludzkie dole i n ie-; 
dole, lecz ignoranci i rutyniści; najmniej z a ś ! 
lobią dla poprawy rzeczy „idealiści11, nie umie-1 
jący sobie radzić z rzeczywistością. Można też , 
śmiało powiedzieć, że realizm, jak  my go rozu­
miemy. r,o postęp, to udoskonalenie, to śmier- . . , . , ,
teina ‘walka z zastojem, z ciemnotą, z upośle- respodent -  pracuje , w czasach pokojowych tak 
dzeniem; niewolnictwem, to jedno wielkie dą- d,uż0 1 tak łakom icie, że dla wielu z nich memo- 

j żhwem wprost jest zwiększenie tej pracy pod na-
Ze Nie jestem  pedagogiem, nie znam am erykań- ęiskieni wojny. Ale jest też we Francyi dość ko- 
skicli prądów (i protestów) wychowawczych.l biet- które dopiero wojna nauc:żyła pracować, kto- 
!;•(, to trzeba stwierdzić, że praktyczna z a sa d a )"5 P " ^ '  n‘e ,d u z 0 - które wykonują
..struggle for life" wcale nie jest żadnym skut- dzif j  prace, przed rokiem jeszcze zupełnie mi ob-

cjear 1 ce. Zony i córki robotników w miejsce ich wstąpi-

Francuzki i wojna.
„Berliner Tageblatt“ ogłasza wyjątek 

z kareaponilencyi, zamieszczonej w lon­
dyńskim „Times11 o kobietach z pary­
skiego towarzystwa.

Znaczna część kobiet we Francyi — pisze ko-

aem „a....... wyrobienia w Am erykanach  . . • .
mind". lecz pospolitym ntylitaryz.nom, upatru- *>' Jakl> konduktorki w omnibusach i tramwajach, 
jącym cel i szczęście życia na końcu nosa je- czyszczą  okna wystawowe, niektóre kierują auto- 
dnostki. To jest fałszywe pojmowanie rzcczywi- mobiloweim dorożkami, wiele pracuje w fabrykach 
stości nawet z punktu  widzenia jednostki. Bo umumcy. inne czynne są w rolnictwie. Ale we 
dzisiaj społeczeństwo tak  już posunęło się dale-j wszystkich działach . we wszystkich gałęziach 
ko, że każdy powinien wiedzieć, iż jego p o w o  P o m y słu  jest jeszcze dosyć kobiet które połoze- 
dzenie osobiste związane je s t ściśle z pow odze-1 obecne wyzyskują, aby o de możności jak naj- 
niem ogółu społecznego i narodwego, a nawet *>nieJ pracować. Pobierają wsparcia rządowe . ko­
do pewnego stopnia wszechludzkiego. K rzew ie-, ™ y*a» z wszelkich ulg publicznej dobroczynno- 
nie zdrowych jasnych, trzeźwych umysłów jest ^  Wyrozumieć to w zupełności można, ale pra- 
najlepśzem „antidotum 11 na „eliksiry11 pozytyw- cow te kobiety z ich własnej sfery bardzo się na to

KRONIKA.
Aprowizacya Krakowa. W gmachu starostwa od­

było się wczoraj zwyczajne niedzielne zebranie 
członków Komisyi aprowizacyjnej. W zebraniu mię­
dzy innymi uczestniczyli wiceprezydenci miasta 
pp. Dr Nowak i p. Maryewski, dyrektor policyi 

I Dr Broszkiewicz, star. rad. mag. Sawiński i naczel- 
I nik akcyzy Dr Zawadzki Przewodniczył delegat 
1 Dr Adam Fedorowicz.

Na konferencyi omawiano przedewszystkiem 
sprawę zaopatrzenia miasta w mąkę i chleb. Stwier 
dzono, że Kraków posiada obecnie zapasy mąki, 
które wystarczą na tydzień. Tymczasem nadejść 
ma z wojennego zakładu zbożowego większa ilość 
tego artykułu na dalszy okres. Zarząd miasta, 
w szczególności p. delegat Dr Fedorowicz czyni u- 
silne starania, aby uzyskać taką ilość mąki, przy­
najmniej 100 wagonów, z której możnaby zna­
czniejszy zapas zachować na wszelki wypadek. 
Przez posiadanie stałych zapasów miasto uniknę­
łoby w przyszłości takich braków’ chleba, jaki mie­
liśmy w ubiegłym tygodniu. — Przy tej sposobno­
ści stwierdzono również, że nie wszyscy pieka­
rze krakowscy umieją z dostarczonej im obecnie 
mąki wypiekać chleb odpowiadający uzasadnionym 
wymaganiom. Piekarze powinni pod tym względem 
więcej dołożyć starań, a jakość chleba niewątpli­
wie się polepszy.

Następnie rozpatrywano kwestyę obniżki, cen 
mięsa. Po dyskusyi przyjęto, że ceny wszystkich 
gatunków mięsa wołowego z powodu korzystnych 
stosunków na targu, mają być obniżone. Nowa ta r 
ryfa obniżająca ceny pojawi się w najbliższych 
dniach.

W dalszym ciągu obrad podniesiono, że zaopa­
trzenie miasta w węgiel i naftę jest dostateczne.

zasługi położone około ekonomicznego odrodzenia 
czeskiego narodu.

oburzają i potępiają je bardzo ostro.
W wyższej klasie pracowników znajdujemy o 

wiele mniej kobiet, usuwających, się od pracy, pra­
wdopodobnie dlatego, że poczucie godności więcej

nego zdobywcy ziemi11. 2e zaś przy jasnym u- 
tnysle potrzeba także serca, to k tóż o tem  w ąt­
pi? My tylko utrzymujemy, że kocłianie oj­
czyzny, kraju, narodu, bez dokładnego ich po- . . .  t , ,  ,
znania, bez wiadomości, ja k  im służyć, bez my- Je8t u nicb wykształconej, a chleb otrzymany z ła- 
śli przenikliwej i metodycznej, jest bez żad n e j1 ^  jest dla nich zaprawiony goryczą. Z tej sfery 
wartości. Sentym entalnych patryotów  mieliśmy I rekrutują się zastępczynie buchalterów , kasyerow- 
dosye: razem z nimi mieliśmy także dosyć p ł a - 1 >™yeh urzędników w wielkich handlach na pocz-
ezliwych padań i fantastycznych pomysłów ra- oie ‘ ™  wszystkich przedsiębiorstwach; które ist-
t unku. Żadnej wdzięczności dla nich nie odczu- »ieo J^zcze mogą podczas wojny. Krawiectwo, mo- 
wamy, żadnego uznania. Świat jes t rządzony dniaistwo i wszystkie gałęzie wybitnie kobiecego

przemysłu, prowadzą same kobiety z jak najlep­
szym skutkiem; nawet prace na polu odżywiania, 
jak piekarstwo i rzeźnictwo wykonują kobiety. 
Kierownictwo finansowe i handlowe przedsię­
biorstw tego rodzaju spoczywa także po większej 
części w ręku kobiet, a jedynie do ciężkiej pracy 
używają mężczyzn.

Mimo całej swej dzielności kobiety francuskie 
nie lubią pracy ściśle męskiej, i we Francyi nie wi­
dzimy natłoku na te stanowiska, które więcej lub
mniej potrzebują wysiłków siły cielesnej, a które 
dla młodych Angielek wszystkich klas taki mają 
pociąg. Francuskom brak zamiłowania do sportu 
i pracy cielesnej; aby wyrzekła się piękności, tak

Na Bałkanie.
O wyjazd obcych konsulów.

Frankfurt. (Teł. pryw.) „F ranki. Ztg.11 donosi 
z K onstantynopola: W edług ostatnich wiado­
mości z A t e n  koła miarodajne coraz bardziej 
nieprzychylne są dla entente, zachodzi jednak 
obawa wewnętrznego przesilenia. Rządy en­

tente zażądają prawdopodobnie przymusowego 
wyjazdu dyplom atycznych przedstawicieli 
państw  centralnych w Atenach. Trudno przy­
jąć, aby się król K o n s t a n t y n  na to zgo­
dził.

Lądowanie wojsk włoskich w Durazzo.
Berlin (T. pryw.). „Beri. T agb la tt11 donosi z 

Genewy, że w Durazzo wysadzono na ląd kil­
kanaście batalionów wojska włoskiego.

Austro-węgierskie samoloty pojawiły się nad 
Durazzo i rzuciły bomby, które spowodowały 
znaczną szkodę m ateryalną. Sam oloty oddaliły 
się nieuszkodzone.

Obawy włoskie o Albanię.
Lugano (T. pryw.). „Die Zeit11 donosi, że po­

seł T  o r r e mówi w „Gorriere della Sera11 o nie­
bezpieczeństwie grożącem Włochom w Albami. 
Austro-WęgTy dążą do zajęcia północnej części 
tego kraju , aby uzyskać zastaw do rokowań po­
kojowych. Bułgarzy pragną zaś dojść do wy­
brzeża A dryatyku. Jeżeli Rosyanie nie zwycię­
żą na Bukowinie, to  zarówno Austro-W ęgry 
jak  i Bułgarya osiągną wr Albanii zaiąierzony 
cel. Poseł T o r r e  podnosi również, że mimo 
posiadania góry Ł o w c z y  n nie są Ozarnogór- 
ey w możności zagrozić stam tąd austro-wę- 
gierskiej podstawie działań w C a t t a r o ,  gdyż 
nie posiadają dział większych. Czwórporozumie- 
nie powinno ustalić „program  albański1-.

Zajście na granicy bułgarsko-rumuńskiej. 
Bukareszt. (Tel. pryw.) Urzędowe pismo 

„Y ittorul" zamieszcza przedstawienie następu­
jącego zajścia na granicy bułgarskiej: Bułgar­
ska łódź, k tóra na Dunaju przeprowadzała po­
m iary głębokości wpłynęła dnia 7 bm. rano na 
wody rum uńskie niedaleko R u s z c z u k u .  Po­
nieważ nie usłuchała wezwania rumuńskiej 
straży pogranicznej, ta  ostatnia oddała kilka 

Węgiel nadchodzi obecnie regularnie, gmina po-1 strzałów w powietrze, poczem łódź bułgarska 
siada znaczniejszy zapas, który zapewne jesz-. oddaliła się. Po południu pojawiła się na Du- 
cze się pomnoży. naju inna łódź bułgarska z sześciu żołnierzami

Poza tem omawiano na zebraniu szereg innych lH,(i  wodzą oficera, k tóry  wysiadłszy na brzeg 
drobniejszych spraw. Wniosek z wczorajszych o -1 rumuński, oświadczył, iż przychodzi zbadać po- 
brad Komisyi mamy więc taki, że naogół aprowi- wody strzałów  oddanych do łodzi bułgarskiej, 
zacya Krakowa przedstawia się obecnie stosunko- Na to oficer rum uńskiej straży pogranicznej a- 
wo korzystnie. j resztował przybysza i jego towarzyszy, atoli po

Wieczór recytacyjny. P. Leonard Bończa, wy- P^eprow adzonem  zbadaniu sprawy wszyscy u-

myślą, ojczyzna potrzebuje patryotyzm u m yślą­
cego, a ten będzie zdobyty jedynie przez cho­
dzenie po ziemi, czyli czujne badanie w arun­
ków realnych poprawienia teraźniejszości.

W szystkie wieikie narody zawdzięczają swą 
potęgę ziemską realizmowi. Bez realizmu nie 
byłoby ani kupca angielskiego, a  więc i potę­
gi morskiej w ielko-brytańskiej, ani przemysłow­
ca niemieckiego, a. więc i „W eltpolitik11 nie­
mieckiej, ani Włoch zjednoczonych, ani oca­
lonej od zagłady Holandyi, ani niesłychanej ży­
wotności północno-am erykańskiej. F raneyę na­
zywamy narodem  „epicierów11̂  Któż jednak po­
waży się powiedzieć, że te narody nie błyszczą . , . . .
zarazem nieporównanym  idealizmem, k tó ry  da- me inozna wymagać aby z chęcią wykony-

< i  i i *  . ł T i r O ł i ł  Tri PflL'in M/  n / i H o n n i  e f n r u n  F  r U n o t i c i l r o

bomy artysta teatru miejskiego podejmuje cieka­
wy eksperyment. Wzorując się na przykładzie 
artystów zagranicznych, którzy swój kunszt sło­
wa oddają od czasu na usługi poezyi e,pickiej i 
prozy, oraz liryki, urządza p. Bończa wieczór re­
cytacyjny, w którym czytać będzie fragmenty i 
całe utwory wybitnych autorów polskich i obcych. 
Wieczory takie są za granicą od dawna na porzą­
dku dziennym. — Do mistrzowstwa doprowadził 
je zwłaszcza Kainz, który swą niezrównaną pla-

je narodwi wielki cel przed oczyma, k tóry  
tworzy uczonych, artystów  i reformatorów, któ­
ry duchowi zapewnia lot i pęd? Dusza idealisty­
czna jest w Hiszpanie i Angliku ta sama, jeden 
i drugi w-ysoko sięga w ambicyach narodowych, 
tylko pierwszy nie wie, jak  pracować dla ideału, 
drugi zaś wie o tem, bo zna swój grunt pod no­
gami.

Taksam o wszyscy bez w yjątku wielcy mę­
żowie stanu byii najtrzeźwiejszym i realistami. 
Riehelieu i Mazarin, zdumiewają swą znajomo-;

wała prace męskie. W własnej sferze Francuska 
jest niezrównaną, ale dobrowolnie zbytnio ograni­
cza tę sferę, więcej aniżeli to ustawy krajowe i ży­
czenia mężczyzn ograniczają. Ale wrodzony jej 
instynkt dopomaga jej, aby narzuconą pracę mę­
ską dostosować do sił kobiecych. „Yirago11 jest we 
Francyi rządkiem zjawiskiem, ale z drugiej strony 
mało jest Francuzek, któreby nie posiadały do pe­
wnego stopnia męskiej inteligencyi. Potrzeba tylko 
nieco uważniej przypatrzeć się kobietom, które 
spotyka się w kolei, omnibusach lub tramwajach,

więzieni zostali uwolnieni.

Na Mytylenie.
Uwięzienie obcych konsulów.

Ateny (Tel. B.). Agencya ateńska 8-go. Z Mi- 
tyleny donoszą: Oddział wojsk koalicyi uwię­
ził niemieckiego konsula Ć o u r t a g i a a ,  który 
jest greckim poddanym, i jego syna, dragoma-

. . , . , . . . .  , , , . *ta konsula. Uwięzieni zostali również agent
styką słowa wywierał przy stoliku recytatorskim konsulatu austro-węgierskiego, B a r g i g l f ,  o-
nieraz nawet głębsze wrażenie, mz na scenie. Inte- smański dostojnik, agent niemiecki H o f f n e r  
hgeneya, jaką p. Bończa objaw.a w opracowaniu G Ri,ka . h 0S(. ^  law ał si dej_
każdej ro i, daje rękojmię, ze jego pierwsza u nas rzauemi. Uwięzionych odstawiono na okręt wo- 
proba w tym kierunku da słuchaczom szereg inte- j ;ennv 
resujących wrażeń. Wieczór odbędzie się w sali
Towarzystwa techników.

K w arte t F itznera. Zapowiedziany na niedzielę
Konstantynopol (Tel. B.). Agencya Milli. 

Z A ten donoszą, że Francuzi wczoraj w Mityle-
wieczór kwarteru Fitznera odbędzie się w później-1 nf  u 'v*ćzd* konsulów niemieckiego i austro-wę 
szym terminie. Nowa data ogłoszona będzie w naj-  ̂ kiego, tureckiego muftiego oraz 17 osób

i dziś jeszcze są dane. Przeciwnicy nie okAzują 
jeszcze wcale ochoty do pokoju, owszem 
przy zamierze ziuszczenia Niemiec i ich soju­
szników pod wględem gospodarczym i wojsko­
wym. Skrzyżowanie polityki naszego klubu 
przez postępek 20 członków klubu, którzy 
wbrew uchwałom klubu głosowali przeciw kre­
dytowi, i złożyli osobne oświadczenie, p o t ę ­
p i a  s i ę  j a k  n a  j o s t r  z e j, zwłaszcza za­
chowanie się tow. H a a s e g o zasługuje na jak 
n a j s u r o w s z ą  n a g a n ę .  Dalej stwierdzą
wydział partyi, że „Yorwiirts11 nie spełnią swe­
go obowiązku jako centralny organ partyi i P°‘ 
piorą c siłowania dążące do rozbicia partyi, dla­
tego też utracił wszelkie prawo u ch o d z ić  za 
centralny organ partyi.

bliższym czasie. greckiej narodowości. Posłowie czterech sprzy­
mierzonych mocarstw zaprotestowali przeciw 
temu. Uwięzienia te wywołały mniemanie, że 
M i t y 1 e n e jest upatrzona na podstawę opera-

śe.ą życia, sława Bismarcka i Gayoura jest p o d ’ *>>' dopatrzeć w ich twarzy, ile męskiego ducha kry­
tym względem ustalona, równie jak  Pittów , Fo- ie się pod drobneim kobiecemi próżnostkami. 
xa i wiciu innych. Realistą był w organizacyi Pmiędzy studentkami większa ilość poświęca się 
dążeń robotniczych Marx, choć się pomylił w naukom przyrodniczym, aniżeli medycynie. Praw- 
swej soeyologii. W szystkie słynne Encykliki dopodobnie wskutek wojny dokona się zmiana i 
Leone XIII są przepojone ścisłem liczeniem się h ^ b a  lekarek się powiększy. Tak samo „pielę- 
z rzeczywistością. A przecież uważajcie, jak  gniarka chorych11 stanie się dla kobiet wykształ- 
wieikie ideały patryotyczne lub wszechludzkie conych możliwym zawodem. Dotychczas pielę- 
przyświecały wszystkim bohaterom ubiegłych gniarki, z wyjątkiem zakonnic, rekrutują się z naj- 
stuleci! zam iast więc mówić, że chodzenie po niższych sfer. Niektóre z nich są bezsprzecznie 
ziemi przeszkodziło im spoglądać w niebo, mów-1 dzielnemi kobietami, ale nieco nieokrzesanemi i nie­
my raczej, że właśnie dlatego, iż nauczyli się dokładriemi przy pracy. Mimo to, mimo wszelkiej 
nie potykać wśród niezliczonych przeciwności

Ze Lwowa. W tych dniach odbyło się posiedze- 
j dzenie komisyi szkolnej Rady przybocznej celem1 cyj wojennych, 

rozdziału subwencyi między towarzystwa oświa-1 
towo-kulturalne. Przewodniczył p. starosta Gra-1, ^ eny (Tel. B.). Telegram biura R eutera z 
bowski. Obecni byli: z grona Rady przybocznej1 M ^ e n e  potwierdza, że władze wojskowe koa- 
ks. kan. hr. Badeni, pp. E pler, Chlamtacz, Gromni- "w ięziły tam tejszych zastępców konsular- 

, cki, dr Sawezyński, Schmeidler, inspektor Nowo- ' G 1 memieckiego, austro-węgierskiego i ture- 
sielski; z magistratu: dyrektor -Ostrowski, radca ' °kiego z tychsam ych powodów- jak wr Saloni- 
Michalczewski, komisarz Galasiewicz. Postanowić- kacu. 
no udzielić subwencyi następującym instytucyom:
Macierz Cieszyńska, Lwowski Związek okr. TSL.,

1 Szkolny okręg ukraińskiego Tow. pedag. w-e Lwo- 
i wie, Tow-. Szkoły handlowej we Lwow ie. Dom lu­
dowy w Lewandówce, Bursa Dekerta, Bursa Grim- D D , . . . .  ,. :  , r> T> i i • • T> v  ■ ■ r - o  Rzym ( le i .  B.j. Rada m im steryalna imstano wałdzka, Bursa Boberskiej. Bursa Kościuszki, Pu- Ua celu u8u ' iecia braku zbo| a WVL Ó Aw%

1 bliczna książnica TSL. we Lwowie, Sokół-Ma- „ ,70, i ,Dn;Q i j +ł •i . . ~  H ... . . .. . . . „  , 'zarządzenia, mające na celu przedewszystkiemcierz , Tow. liter, im Mickiewicza, Iow . lustorvcz- - 1 J

W e W łoszech.
Brak zboża.

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu* z dnia 10. stycznia 1916.

Zaprzeczenie.
Wiedeń (T. B.). Z wojennej kw atery  prasowmj 

donoszą: Włoski biuletyn sztabu generalnego
z dnia 3. stycznia opowiada o ataku  austro-wę- 
gierskim na włoskie stanow iska na zboczu 
M o n t e  S a n  M i c h e 1 e , odpartym  rzekomo 
wśród wielkich stra t fiustrow ęgierskich.

Jest to zupełny wymysł włoskiego sztabu  ge­
neralnego. Odnosić się on może chyba tylko d° 
jiatroli z kilkunastu  żołnierzy 27 pp., która te­
go dnia pod kierowinietwem kaprala Stedecnik8- 
niespodziewanie rzuciła 10 ręcznych granatów 
na stanowiska nieprzyjaciela i wypędziła g° 
stam tąd, poczem sama wróciła nieuszkodzona,
zaorawszy z sobą dwa karabiny.

Internowani w Tulottie.
Tulon. (T. B.) Konsulowie państw- nieprzyja­

cielskich, k tórzy  zostali w S a l o n i k a c h  «' 
więzieni przybyli tu na pokładzie okrętu wo­
jennego, poczem zostali internowani. T rzym an i 
są oni do rozporządzenia władz.

Zarządzenia odwetowe.
Konstantynopol. (T. B.) Jak o  pierwsze i ^  

rządzenie odwetowe za aresztowanie konsulów 
w Salonikach, polecił wczoraj rząd zaareszto­
wanie pozostałych tu urzędników angielskiego 
i francuskego poselstwa, oraz kilku osób, ra­
zem w liczbie dziesięciu. Sądzą, że rząd przed* 
sięweżmie jeszcze dalsze aresztow ania, ja k o  od­
wet za aresztowanie w Salonikach około HWO 
poddanych państw  czwórprzymierza.

Odszkodowanie dla ofiar na „Luzytanii".

Budapeszt (Tel. pryw.). „Az E st11 d on os i: 
Niemiecki poseł w W aszyngtonie przedłożył se­
kretarzow i L a n s i n g  o w i gotowość rządu 
niemieckiego do wypłacenia odszkodowania dla 
am erykańskich rodzin ofiar na „Luzytanii". Ne­
ta  zapewnia zarazem, że niemieckie łodzie pod­
wodne na Morzu Sródzienmem nie będą atako- 
wać nieuzbrojonych okrętów- bez poprzedniego 
ostrzeżenia takowycli.

Nota amerykańska do Anglii.
Waszyngton (.T B.). Reuter. Rząd wystoso­

wał do Anglii notę, w której uskarża się mt 
cenzurę posyłek pocztowych ze Stanów Zjedno­
czonych do krajów  neutralnych, wykonywany 
przez Anglię.

Ochotnicy z Kanady.
Montreal (T. B.). Reuter. W szyscy probosz­

czowie rzymsko katoliccy otrzym ali od władz 
kościelnych polecenie wzywać z kazalnic do 
wstąpienia do wojska.

W Mezopotamii.
Konstantynopol. (T. B.) W edług w iad om ośc i 

z frontu w' 1 r a  k  u Turcy otoczyli zupełnie Kut- 
el-Ainara i dotarli już do głównej linii fortyfi­
kacyjnej. Spodziewają się, że fortyfikacya bę­
dzie wziętą albo szturmem albo głodem. Załoga 
angielska w ynosi 10.000 ludzi. Anglicy wiążąc 
część swych sił w Kut-el-Am ara i organizuj^0 
obronę tej miejscowości, chcieli zabezpieczyć 
odwrót reszty swej armii. To się im po częśm 
udało, lecz uratow ana część armii, znajdująca 
się teraz na  południowy wschód od K u t - e l-A ­
mara, nie może przyjść tw ierdzy z pomocą.

W południowej Persyi.
Konstantynopol. (T. B.) Bagdadzki kores­

pondent Agencyi Milli donosi, że perscy żan­
darmi przy pomocy wszystkich szczepów połu­
dniowej Persyi biorą udział w wojnie przeciw 
Anglikom i Rosyanom. Obecnie walki w; połu­
dniowej Persyi m ają charakter ruchu narodo­
wego przeciw Rosyi i Anglii.

| Pożar w fabryce Kruppa.
l usunięcie spekulacyi. Pierwsze postanaw ia, że J Essen, nad Rhurą. (T. B.) D yrekeya Towa-

ne, Bratnia pomoc w Ząkopanem, Koło Jeża 113 ̂  kaz(iyj kto  posiada lub przechowuje więcej niż rzystw a akcyjnego K r u p p a  donosi: W szo-
T ow ' im m jania i G n G l u  koWecMO m ” s z ' S  3 C’” ' mWr’ h ' b kuk’,-y ‘1-ył pk  niodel,-, r,al^ż;(- ',j d '. finny Fr>'-
p m d o w n i C w S t a t y  ^^ai7m toSzl^ «  ' ' e “ W  »  14 4ni- P0 4 ! ^ 4 « « y k .  Kruppa, wybuchł kolo goda, 6 wieczo-
. . ‘ m i . - t  i do 1 roku więzienia lub do 5.000 lirów. Dru- rem z dotychczas niewiadomej przyczyny P°"

rzystwal^jak Tow. rm in aró ró w ^ i.n . T t L i s t e ^  I ?.ra ^

życiowych, mogli tem śmielej patrzeć na dale­
ki cel. . i :  iSitiSl

To też, oceniając słusznie takie wyniki „ja-

ujeinnej krytyki, odnoszącej się do pielęgniarstwa 
w lazaretach a nawet wobec niezaprzeczonego bra­
ku odnośnie do gruntowności i naukowego wy­
kształcenia, twierdzić można, że rzeczy te nie stoją

Kostki, Związek rodzicielski itd. otrzymają sub- 
weneye preliminowane w uchwalonym i wydruko-

na i kukurydzy ze strony władz wojskowych. szerzał i przeniósł się na przybudówkę w arszta -

snego rozumu11, niektórzy przynajm niej p ed a -( tak żle, jak opowiadają i że w obecnej chwili jest rektor tamtejszej miejskiej kasy zaliczkowej. 8ji.1 jąeych w portach włoskich, przez co naturalnie

Redaktor odpowiedzialny 1 kierujący Roman WoyccyńBkl

tu  do obsad kół. Po dwóch godzinach złamano
siłę ognia. Szopa na modele i przybudówka spa-

Lugano (Tel. B.). W edług dzienników w celu ]ijy sję; jnne budynki nie doznały uszkodzeń,
zewozu węgli zarekwirowano 17 austro-w ę-! Nikt nie doznał zranienia,

gierskich i 25 do 30 niemieckich parowców,

Sprawa węglowa.
wanym budżecie.

Zgon czeskiego finansisty. Przed kilku dniami prZewozu węgli zarekwirowano 17 austro-w ę-! Nikt nie doznał 
zmarł w Karlinie, w Czechach, Jan Topinka, dy-; gierskich i 25 do 30 niemieckich parowców, sto-

Hakłndem Wydawnictwa JGBon Narodn" 8p. % Ogr. odp. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Furka.


